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Wychodzą dwa razy na tydzień.
Warunki prenumeraty:

W kraju: rocznie 2 rb.
półrocznie 1 rb. 
kw arta ln ie  50 kop.

Zagranicą: rocznie 3 rb.
półrocznie 1 rb. 50 k. 
kw arta ln ie  75 kop. 

Dla prenum eratorów  „M arya- 
w ity“ BEZPŁATNIE.

Cena ogłoszeń:
Za w iersz garm ontow y lub 
jego m iejsce p łac i się 20 k.

Cena pojedynczego num eru  2 k.

Adres Redakcyi i Administracyi: Łódź, ul. Franciszkańska 27. Telefonu Nr. 12-73.

Y acan d ard  i zaop atrzon y  w  ap rob atę bi-

Sumienny a bezstronny badacz dzie
jów Kościoła — na każdym niemal kroku 
—spotyka się z nadużyciem władzy przez 
przedstawicieli hierarchii. Biskupi, kar
dynałowie i papieże, uważając się za je 
dno z Kościołem, lubo ułomnymi a czę
sto nawet bardzo grzesznymi byli, wyda
wali tak okrutne, tak nieludzkie, tak 
barbarzyńskie postanowienia, że aż pióro 
się wzdryga przed napiętnowaniem — 
choćby w imię prawdy—tych wszystkich 
bezprawi.

A historyczne te fakta są tak oczy
wiste, że niepodobna im przeczyć, bo 
przecząc im, znaczyłoby przeczyć istnie
niu zła w ogóle.

Widocznie kąkol na roli niebieskie
go Gospodarza, w cieniach przybytków 
świętych, aż do ostatecznych czasów 
znajdować się musi...

Dość przejrzeć tak lojalnego Baro- 
niusza, albo późniejszego Rohrbachera, 
albo przestudyować nawet mały tomik 
wydany w Rouen w r. 1907 przez ks.

skupią p. t. ,,L’ Inquisition," aby przeko
nać się o tern p r a w o w i t e m ,  krwi 
żądnem, b e z p r a w i u .

Posłuchajmy, co mówią w tej kwe- 
styi święci, uznani przez Kościół kato
licki.

Ś. Piotr Damian, Doktór Kościoła, 
w liście 12 (księga I-a) zaklina papieża 
Aleksandra, aby usunął ze swych dekre- 
tałów formułki, ekskomuniką grożące, 
gdyż takowe hańbią tylko rozporządzenia 
papieskie i stawia mu przykład ś. Grze
gorza Wielkiego, który klątwą groził 
grzechom ludzkim, nie zaś ludziom.

Ś. Ludwik, król francuski, dał bi
skupom swojego kraju dosadną nauczkę, 
jak  mają ostrożnie używać kar kościel
nych. Pewnego razu biskupi francuscy 
przyszli do ś. Ludwika z prośbą, aby na
uczył swych poddanych większego sza
cunku dla rozporządzeń biskupich a bo- 
jaźni przed kościelnemi karami. „Owszem 
—odpowiada bez namysłu Ludwik—ale pod 
warunkiem, że moi sędziowie zbadają do
kładnie, czy wasze klątwy były sprawie
dliwie i słusznie rzucone. Książe Bretanii 
wszakże został wyklęty przez biskupa 
z Nantes. A po siedmiu latach klątwa ta
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przez Rzym została uznana jako niewa
żna i niesprawiedliwa." Biskupi nie chcie
li się zgodzić na rewizję swych sądów 
przez państwowych urzędników i opuści
li zamek monarchy ze wstydem.

Abelly radził się św. Wincentego 
a Paulo, jak  używać kar kościelnych, na 
co mu W incenty dał taką odpowiedź: 
„W stosunku do winnych należy naprzód 
stosować miłość i słodycz, później silę 
i stanowczość, nie uciekając się jednak 
ani do interdyktu, ani do ekskomuniki, 
ani do cenzury, gdyż strasznych tych 
środków nie używał nigdy Zbawiciel."

I oto dla czego Suarez w swoim 
traktacie „o wierze" (sekcya II, Na 21) 
prosi władze duchowne, aby swojemi nie- 
opatrznemi karami nie gorszyły malu
czkich, nie czerniły bliźniego i nie wy
rządzały mu krzywdy.

Obok nieludzkich i bez miłosierdzia 
a szczodrze szafowanych kar kościelnych 
spotykamy legalne... morderstwa. Joanna 
d’Arc, Savonarola, Hus wiecznem piętnem 
hańby okrywać będą sądy duchowne, 
chociaż Joanna d’Arc dziś jest wyniesio
na na ołtarze, a Savonarola znalazł obroń
ców swojej czci w dwu kardynałach: Pi- 
tra i Capecelatro.

Karmelita z Rennes, Tomasz Connecte, 
jako niepospolity kaznodzieja, przeszedł 
tryumfalnie większą część Europy, ale gdy 
w Rzymie począł przyganiać wcale nie 
budującemu życiu książąt Kościoła, został 
nagle porwany, uwięziony i... przepadł 
bez wieści. Trucizna lub skrytobójcze że
lazo przecięły mu życie.

Rohrbacher gorzko wyrzuca papie
żowi Urbanowi VI jego okrucieństwo 
względem sześciu kardynałów, z pośród 
których czterej zostali zgładzeni przez 
najętych zbirów.

I dziwna rzecz, gromy kar kościel
nych zawsze w kolei wieków godzą w tych, 
którzy pragną reformy Kościoła, którzy 
dążą do przywrócenia gorliwości z pier
wszych wieków chrześcijaństwa lub 
w tych czasach szukają wzorów dla 
siebie.

Szczególnym autokratyzmem w tym 
względzie odznaczają się hierarchowie Hi
szpanii i Francyi, a zwłaszcza tej osta
tniej.

Nic dziwnego, że w łonie ducho
wieństwa francuskiego zbudziło się wrze
nie, które z początku ciche, dziś już pu
blicznie głos zabiera i otwarcie potępia 
samowolę i b e z p r a w i e  swoich bis
kupów.

Arcybiskup paryzki, M-gr Amette, 
potępiając czasopismo „Le Pelerin de Ma
rie", przyspieszył niechcący wybuch.

Miesięcznik ten, redagowany przez 
ks. I. Nales, miał nieszczęście podać in 
extenso objawienie z La Salette: „Biada 
książętom Kościoła, którzy zajęci są tylko 
troską o swoją powagę i trawieni żądzą 
panowania".x)

W edług opinii arcybiskupa i jego 
usłużnych doradców, słów tych nie mo
gła wypowiedzieć N. Marya Panna. Mo
gły one tylko pochodzić od szatana, 
który zawsze hańbić chce Kościół i jego 
rządców.

Zaiste zaślepienie książąt Kościoła 
przechodzi wszelkie granice.

Niejeden z nich sądzi, że wszystko 
mu wolno, jak  Bogu samemu, którego 
przedstawicielem się mieni, a nawet... 
uosobieniem.

Żądny odbierania hołdów mile wi
dzi, jak  tysiące wiernych ściele ' się do 
jego stóp na odgłos dzwonów, pień religij
nych i gry na organach.

Tak Babilończycy ongi obowiązani 
byli padać na twarz przed posągiem Na- 
buchodonozora na odgłos „trąby, i piszczał
ki, i cytry, fletni i harfy i symfonała, 
i wszelakiej muzyki..." 2)

Około ks. Nales, zgrupowało się wie
lu księży, którzy zgodnie z zaleceniem 
św. Hieronima, gotowi są bronić czystości 
nauki Kościoła aż do krwi i wyrzucają 
otwarcie biskupom, że kapłan francuski 
od wieku całego zmuszony był znosić

0  „La Salette, devant la  raison et le 
devoir d’un catholique". — „Nouvelle defense de 
la Bergere des Alpes contre le Dimanche“.

2) Daniel III, 5.
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bezpraw ie sw ych  „praw ow itych" p aste rzy  
i cierpieć ich sam owolę, k tó ra  ty lko  szko
dy nieobliczone 'sprow adziła n a  Kościół 
francuski.

Zaapelowali w im ię p raw dy  i s łu 
szności do Rzymu, ale nie łudzą się co do 
jeg o  w yroków . P rzekonan i są, że papież 
stanie po stron ie  episkopatu, a sam  ks. 
Nales m iał odw agę się wyrazić: „Apelacye 
do papieża żadnych sku tków  prak tycznych  
nie przyniosą, ł) a spraw iedliw ość wiele 
pochłania czasu, g dy  pow ro tną d rogą idzie 
kulejąc z W a ty k an u  do P rancy i."

A  poniew aż F rancuz zawsze zacho
w uje sw oją w erwę i dowcip, a b ron ią 
sarkazm u doskonale w łada—przeto  i w  obe
cnym  ru c h u — obok pow ażnych prac lite 
rackich, publicznych protestów , pow stało 
m nóstw o b łyskotliw ych  żarcików, z k tó 
rych  pozw alam y sobie je d e n  przytoczyć.

N a pew nem  zgrom adzeniu  kapłań- 
skiem  żywo om aw iano n ie tak t jed n eg o  
z biskupów  w sto su n k u  do jednego  
z obecnych n a  tern zebran iu  księży. 
„Cóż chcecie? —  odzyw a się żartobliw ie 
pokrzyw dzony kapłan  —  trzeba uw zglę
dnić przyw ileje kasty . Przecież to M o n ... 
s e i g n e u ‘r “ 2)

Rozgoryczenie je s t  ta k  w ielkie w śród 
niższego kleru , że publicznie kw estyonu ją  
należną biskupom  uległość i posłuszeń
stwo: „Azali to św. J a n  Chryzostom , św. 
P io tr Chryzolog? Nie. J e s t  to sobie zw y
czajny ks. P io tr, ks. Paw eł, ks. Jakób  X., 
wcale nie n ieom ylny i częstokroć an i do
któr teologii, ani też dok tór p raw a k an o 
nicznego... Jeżeli wiece biskupów  dopu
szczały się błędów, naw et w nauczaniu  
wiary, to tem bardziej m ylić się może b i

Les appels au pape sont generalm ent 
nuls en effets pratiques, tan t la justice met de 
temps a revenir, en tioitant, du Vatican en France...

2) Żart, polegający na subtelności fran
cuskiego języka. M o n s e i g n e u r  — tytuł bisku
pa lub książąt krwi królewskich—w rodzaju uży
wanego u nas: Ekseelencya — charakteryzuje wy
bornie dążność hierarchii francuskiej do zacho
wania feudalnych ,przywilejów — a m o n  s e i -  
n g e u r znaczy m ó j w ł a d c a ,  m ó j  p a n .

skup, otoczony pochlebcam i, p ilnu jącym i 
w łasnej k ary  ery." *)

Jed en  ze zw olenników  ks. Nales 
oznajm ia publicznie, że je s t  w  posiadaniu  
w ielu dowodów, złożonych przez w spół
braci księży, ściganych  przez sw oich b i
skupów  i z całą p rzew rotnością oczernianych 
w Rzymie. W e w szystk ich  ty ch  spraw ach 
biskupom  chodziło o to, aby  postaw ili na 
sw ojem  i podtrzym ali swoją... pow agę. 
Z pośród w ielu przykładów  cy tu je  naw et j e 
den z życia ks. M aurice, ogłoszonego w Re
im s przez ks. D efourny. W spom niany  kapłan  
był zasuspendow any przez sw ojego b isk u 
pa całe la t 7 i w ypędzony z parafii w spo
sób najniegodziw szy. Z jed n e j s tro n y  w i
dać całe piekło przew rotności i złości, w i
dniejące w czynach dw u arcybiskupów  
G ousset’a i L an d rio t’a, z d ru g ie j— boha
tersk iego  proboszcza, pełnego słodyczy 
i chrześcijańskiej dla sw ych potężnych 
prześladow ców  miłości.

Czem się ten  ru ch  skończy—nie w ia
domo. W  każdym  bądź razie przybiera 
on coraz szersze rozm iary  i może się 
skończyć w ypow iedzeniem  posłuszeństw a 
b iskupom  i zerw aniem  z Rzymem.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z zagranicy.
0 następstwo tronu. D ziennik „Zwono" 

donosi: Książe Jerzy  serbsk i postanow ił 
znów odzyskać stanow isko następcy  tro 
n u  i zażądał w ty m  celu zw ołania skup- 
czyny, k tó ra  m a o tern zadecydow ać. 
Książe Je rzy  zażądał od bra ta , obecnego 
następcy  tro n u  ks. A leksandra, ażeby 
opuścił Serbię. G dyby tego  nie uczynił 
„krew  się poleje". Na bankiecie na  cześć 
posła rosy jsk iego  Siergiejew a, ks. Jerzy  
zażądał ponow nie od Pasicza przyw róce
n ia m u p raw  następcy  tronu , co prezes 
m in istrów  uznał za niemożliwe. W ówczas 
ks. Je rzy  odpowiedział: „Pokażę j a  rządo
wi, że zdobędę praw a m oje siłą".

Wyjazd szacha z Persyi. P rotokuł 
o wyjeździe zdetronizow anego szacha Mo- 
ham ed-A li’ego podpisali ju ż  p rzedsta
wiciele konsu latów  rosyjskiego i angiel-

ł) Le Pelerin de Marie. Juillet 1909, str. 38.
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skiego oraz wszyscy członkowie rządu. 
Og.4popoł. dnia 9 b. m. b. szach wyjechał 
z rodziną z Bnzeli. Otaczała zesłańca wielka 
świta i konwój rosyjsko-angielski.

P o ło ż e n ie  w  P e r s y i .  W obecności 
przedstawiciela ambasady rosyjskiej otwar
ta została mennica. Rrząd perski przystę
puje zaraz do bicia własnej monety.

Rząd wysyła za pośrednictwem ban
ku w Szachin-szachu kosztowności, zna
lezione w skarbcu szacha, do Credit Lyon
nais do Paryża, gdzie spodziewa się osią
gnąć milion rubli.

A n g lia  i . N iem cy .  W Izbiejfniższęj 
wystosowano do Asquita zapytanie, czy 
gotów jest w razie zgody Niemiec poczy
nić kroki do zawarcia umowy celem ogra
niczenia zbrojeń morskich. Asquith oś
wiadczył, że deputowani mogą być pewni, 
iż gotowość, jakąby Niemcy dla takiej 
umowy okazały, rząd angielski jak  naj
serdeczniej powita.

Walki w  M aroku. Generał Marina 
wyjechał do Mulej ari-szeriff w celu pro
wadzenia rokowań odnośnie zawarcia po
koju z plemionami, które uznały się za 
pokonane i obiecały złożyć broń. Ponie
waż wszakże zawarcie pokoju nie jest 
jeszcze zupełnie pewne, generał zatrzy
mał zakładników. Poszczególne oddziały 
Marokańczyków, które zbliżyły się do 
Suk i Blabra zostały odparte przez ogień 
działowy.

Z a m o r d o w a n ie  N az i-beja .  Gazeta grec
ka „Neoiogos“ otrzymała wiadomość tele
graficzną, jakoby w Reśnie zabity został 
znany major, Nazi-bej.

M a n e w r y  a u s tr y a c k ie .  W okolicy 
Berna i Ołomuńca na Morawach rozpo
częto wielkie manewry armii austryackiej, 
tak zwane c e s a r s k i e ,  gdyż odbywają 
się w obecności cesarza Franciszka Józe
fa. Przegląd ten wojsk i ich uzdolnienia 
ma znaczenie polityczne z tego względu, 
że bierze w nim udział cesarz Wilhelm II.

Na manewrach tych znajduje się 
przeszło 100 batalionów piechoty, dwie 
kompletne dywizye kawałeryi na stopie 
wojennej i 7 brygad artyleryi, nie wli
czając w to oddziałów technicznych.

Kierować manewrami będzie arcy- 
książe następca tronu, Franciszek Ferdy
nand, obok którego w ćwiczeniach tych 
wezmą udział arcyksiążęta: Karol Franci
szek Józef i Piotr Ferdynand.

K o n w e n c y a  w o j s k o w a .  Rumuński szef 
sztabu generalnego, obecny na manewrach 
cesarskich, przyjęty był na audyencyi 
przez obudwu cesarzów, Franciszka Józefa

i Wilhelma. Wiadomość o zawarciu z Ru
munią konwencyi wojskowej znajduje 
z wielu poważnych stron potwierdzenie.

K o r ru p cy a  w  armii f r a n c u s k ie j .  Wy
niki śledztwa, prowadzonego przez władze 
wojskowe w sprawie kradzieży mitraliezy 
najnowszego systemu z koszar 106 pułku 
piechoty w Chalons nad Marną, stwier
dzają, że kradzież ta spełnioną została 
przez kaprala tego pułku, niejakiego De- 
champs’a. Na podstawie zeznań świadków, 
donoszą dzienniki francuskie, iż Dechamps 
opuścił koszary swego pułku w Chalons 
20 sierpnia, zabierając z sobą sztylet 
w aksamitnej czerwonej pochwie. Broń 
tę kazał sobie zrobić, jak  twierdzą, w ce
lu odebrania sobie życia w razie wykry
cia jego planów. Dla spełnienia swej kra
dzieży Dechamps przeszedł z podwórza 
swych koszar na podwórze 25 pułku 
artyleryi przez bramę w pobliżu kuchni 
pułkowej. Stąd udał się do poblizkiej ka
wiarni, gdzie zrzuciwszy swój wojskowy 
mundur, przebrał się w strój cywilny. 
Po zjedzeniu obiadu z właścicielem ka
wiarni i po dokładnem zbadaniu rozkładu 
jazdy Dechamps o g. 10 w. wyjechał do 
Paryża, skąd po otrzymaniu od swej zna
jomej pieniędzy, pojechał na granicę 
niemiecką do Deutsch Avricourt, gdzie 
przebywał 24 godziny. Stąd pisał do bry
gady era Yariziota z 3 bateryi, oraz do 
kanonierów Jacoba i Frimbla z I bateryi 
umówionym kluczem.

W liście tym Dechamps zaznacza, 
że wszystko jest już gotowe, i że w razie 
skradzenia mitraliezy, zrobi się dobry 
interes z Niemcami.

Skutkiem wykrycia wzmiankowa
nych listów, wszyscy trzej artylerzyści 
zostali aresztowani i oskarżeni o współ
udział w kradzieży. Wobec jednak kate
gorycznych zeznań oraz pomocy, jaką 
udzielili władzom śledczym, ostatnio wy
puszczono ich na wolność.

Z Deutsch Avricourt Dechamps udał 
się do Strassburga, gdzie układał się 
z wojskowemi władzami niemieckiemi 
o sprzedaż skradzionej mitraliezy nowe
go typu.

D. 27 sierpnia o g. 7 w. powrocu 
do Chalons i oczekując odpowiedniej dla 
spełnienia kradzieży chwili, przebywał we 
wzmiankowanej kawiarni, w pobliżu ko
szar. Około g. 11 udał się do koszar, 
skąd przeszedł do składu mitraliez. Po 
rozebraniu tej maszyny, zabrał potrzebne 
mu części składowe do worka, z którym 
wyszedł za mur koszarowy, gdzie ocze- 
wał nań samojazd. Dla utrudnienia pogo-
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ni in n y  sam ojazd kręcił się na  drodze, 
prow adzącej w przeciw nym  k ie ru n k u  do 
drogi, jak ą  uciek ł D echam ps. W  kilka 
godzin później D echam ps by ł ju ż  w N iem 
czech ze skradzioną m itraliezą.

W edług  w szelkiego praw dopodobień
s tw a obecnie zna jdu je  się w Niem czech.

Wzloty w Brescia na statkach nadpo- 
wietrznych. Rozpoczęły się uroczystości 
lotnicze, przy nadzw yczaj tłum nym  nap ły
w ie publiczności. W śród  uczestn ików  u ro 
czystości znajduje się i B leriot, k tó ry  n ie
zupełnie jeszcze w yzdrow iał po w ypadku  
w  Reim s. W czoraj w ykonał on pom yślny  
wzlot, za k tó ry  zgotow ano m u gorącą 
owacyę.

L o tn ik  C alderara dostał się w w ir 
pow ietrzny i w raz z sam olotem  spadł 
n a  ziem ię. C alderara szw anku  nie odniósł. 
U sam olotu złam ane zostało praw e skrzy
dło.

Echa bezrobocia w Szwecyi. W zno
wienie p racy  opóźnia się w sk u tek  p er
tra k ta c ji ,  jak ie  toczą się pom iędzy p rzed
staw icielam i władzy a kom itetem  organiza
cyjnym . P atro le  w ojskow e zostały zm niej
szone. Zakaz sprzedaży alkoholu  cofnięto.

Do kogo należeć ma biegun północny? 
W  izbie gm in (w Londynie) w ystosow a
no do p rem iera zapytanie, czy biegun P ó ł
nocny  pow inien należeć do K anady i czy 
zatknięcie przez Cooka sz tan d a ru  am ery
kańskiego, uw ażać należy za zajęcie b ie
g u n a  ])rzez A m erykę. Prezes m inistrów  
w śród wesołości odpowiedział, że po p ie r
wsze słyszał, że n a  b iegunie Północnym  
n iem a stałego lądu, po drug ie zaś donie
sienia opierają się na  hipotezach, tak , że 
tru d n o  n a  nie odpowiedzieć.

Skarb Rzeszy Niemieckiej. N iedobór 
finansow y Rzeszy za rok  1908 , j e s t  j e 
szcze w iększym  niż przypuszczano. Św ie
żo w łaśnie ogłasza „K eichsanzeiger“ w y 
n ik i o fic ja lne , zestaw ione w głów nej k a 
sie Rzeszy. W ed ług  nich  były  dochody 
w r. 1908 , o 185 m ilionów  m niejsze niż 
przew idziano w prelim inarzu. Ogólny n ie
dobór w ynosi „ ty lko“ 122 m iliony mk. 
Z podatków  dały nadw yżki podatek  od 
papierosów , od cu k ru  i soli, n a to m iast cła 
przyniosły 121 m ilionów m niej, niż prze
w idyw ano.

Ogółem wziąwszy, sy tu acy a  finanso
wa Rzeszy przedstaw ia się nadzwyczaj 
opłakanie. W obec tego  nie u lega kw estyi, 
że, jeżeli w ydatk i, szczególnie na  wojsko 
i m arynarkę, dalej w zrastać będą w do- 
tychczasow em  tem pie, to  o sta tn ia  re fo r
m a finansów  niewiele pomoże.

Terytoryum państwowe. Hr. S te rn b erg  
w  organie sw oim  proponuje, aby  ogłoszo
no W iedeń i okolice, podobnie ja k  W a
szyngton, za te ry to ry u m  państw ow e, gdzie 
w szystk ie narodow ości m ieszkające w 
A ustry i, byłyby  rów noupraw nione pod 
w zględem  językow ym .

Rosyjsko-włoska izba handlowa. Na 
radzie przedstaw icieli kupców, pod prze
w odnictw em  członka rad y  państw a, Jer- 
m ołowa, oświadczono się za u tw orzeniem  
rosyjsko-w łoskiej izby handlow ej z zarzą
dem  w P e te rsb u rg u , oraz z oddziałam i 
w M oskwie i Odesie.

Strejk w Zagłębiu Krakowskiem. D nia 
8 b. m. delegaci robo tn ików  złożyli dy- 
rekcyi kopalń zredukow anie żądań i ob ja
wili chęć do pracy. Na odbytem  zgrom a
dzeniu pos. S tohandel odradzał je d n ak  
podjęcie pracy. S tre jk  trw a  dalej.

Amerykanie przeciw wychodźtwu. Ga
zeta  am erykańska  „Zgoda“ w spraw ie 
w ychodźtw a donosi: K anada coraz czę
ściej idzie śladam i S tanów  Zjednoczonych. 
N iejedno w ażne zarządzenie w W aszyn
g ton ie  nie pozostaje bez echa w Que- 
becku. O statnie obostrzenia im igracy jne 
am erykańsk ie  posłużyły kanadyjczykom  
za wzór, zabrali się więc i oni do seg re 
gow ania napływ ow ej fali europejskiej, 
przebierając skrzętn ie  w licznej im ig rac ji 
i cofając z pow rotem , co niew ygodne. 
Różnica polega tylko na  tem , że podczas 
g dy  w  S tanach  Zjednoczonych ostrze 
ustaw , zabran iających  w stępu, sk ierow a
ne je s t  głów nie przeciw  im igracy i słow iań
skiej i w łoskiej, w  Kanadzie zwrócono 
się przeciw  napływ ow i p ro le ta ry a tu  an 
gielskiego. „Nie chcem y pauprów  lo n d y ń 
sk ich  lub innych" —  w ołają coraz silniej 
kanadyjczycy . W ięc też, g d y  w izbie 
gm in  w  Londynie radzono nad  sposobem  
usun ięcia  przeludnienia m iast angielskich  
i godzono się na pro jek t, aby nędzę w iel
kom iejską słać do K anady na bezbrzeż
ne, a sto jące ugorem  przestrzenie, w Ka
nadzie odezwał się krzyk  oburzenia i po
szły do L ondynu p ro testy , w  k tó rych  
podkreślono dobitnie, że K anada zam knie 
w stęp dla „pauprów " angielskich, gdyż 
nie m yśli być ujściem  zdrow otnem  dla 
nikogo, nie chce w zdrow y organizm  n a 
bierać choroby. K anada potrzebuje ludzi 
zdrow ych, silnych i gospodarczych, a nie 
szum ow in, z k tó ry ch  chciałaby się uw ol
nić A nglia. P ro te s t poskutkow ał i p ro 
je k t  w izbie gm in  upadł, jak o  n iew yko
nalny .

Straszne upały w Ameryce. Dzienniki 
am erykańsko-polskie donoszą o strasznych
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upałach, k tó re zapanow ały w n iek tó rych  
s tan ach  A m eryki północnej. I tak: „K ury er 
Polski," w ychodzący w M ilwaukee, donosi 
z Om ahy w N ebrasce pod d a tą  17-goz. m.: 
20 osób u traciło  tu ta j życie w sk u tek  n ie
m ożliwego do zniesienia gorąca, k tó re 
n ieu stan n ie  trw a  do tej pory. W  ostatn ich  
24-ch godzinach zm arło 11 osób, ,a  dziś 
padło 9, razem  więc do ostatn iej chw ili 
zm arło 20 osób. -Na ulicach m iasta padły  
od gorąca 32 konie. R oboty przy w szy
stk ich  budy n k ach  w strzym ano wczoraj, 
o godz. 10 zrana. Gorąco tak ie  panuje 
w całym  stanie, a poniew aż deszczu nie 
b y ło ju ż  dość daw no, więc zachodzi oba
wa, że zasiew y będą zniszczone przez n ad 
m ierne gorąco. Z K ansas C ity donosi w y
m ieniony dziennik, że s tan y  Missouri, 
K ansas i O klahom a także naw iedził upał. 
W  K ansas C ity tem p era tu ra  doszła do 100° 
F ah ren h e ita  n a  szczytach budynków , 
a więc w dole na chodnikach  je s t  o wiele 
goręcej. W  części handlow ej m iasta  te r 
m om etr w w ielu m iejscach w skazuje 113°. 
Jed n a  z osób zm arła, a k ilka uległo p o ra
żeniu od gorąca; 35 koni padło na  ulicach 
m iasta.

Powódź w Meksyku. Nowa powódź 
naw iedziła okolice M onterey, do tknięte  
ta k  niedaw no katastro fą . Fale m orskie 
zatopiły m iejscow ość Sotola M arina, gdzie 
zginęło 200 osób w nurtach .

Z kraju.
Odznaczenia. „W arsz. D niew ." do

nosi, że p. g en era ł-guberna to r w arszaw ski, 
g en e rah a d ju ta n t Skałon otrzym ał Najm i- 
łościwiej ofiarow ane na w stędze Jerzego  
odznaczenie za 40 la t służby nieskazitelnej.

G enerał-gubernato r onegdaj wieczo
rem  w yjechał z W arszaw y n a  m anew ry 
korpusów  wojskow ych.

Zarządzenia ministra oświaty. „Kijew- 
sk ija W iesti"  donoszą, że m in ister ośw ia
ty  p. Schw artz, rozesłał do w szystkich  
średnich  zakładów  naukow ych okólnik, 
w k tó rym  poleca, aby uczniow ie obowią
zkowo uczęszczali do cerkwd i aby o rga
nizowano w nich chóry. Celem tego je s t, 
aby uczniow ie w ychow yw ani byli w su 
row ych zasadach religii i obow iązkach 
w zględem  państw a.

Opłata stempla niepotrzebna. Mini-
s te ry u m  spraw  w ew nętrznych  w yjaśniło, 
że na  podaniach włościan o pozwolenie 
wznoszenia budow li lub dokonyw anie 
w nich przeróbek w obrębie esplanad 
tw ierdz i fortów, nalepianie m arek  s tem p 
low ych je s t zbyteczne, gdyż podania,

o ile dotyczą g ru n tó w  z uw łaszczenia, nie 
podlegają opłatom  stem plow ym .

Wykup kolei prywatnych. M inister ko- 
m unikacyi, p. R uchłow  poruszył spraw ę 
w ykupu  przez rząd kolei p ry w atn y ch  
w państw ie.

Uniwersytet żydowski. W  P e te rsb u r
g u  krążą pogłoski, że w krótce m a być 
założony w g ran icach  osiadłości p ry w a tn y  
u n iw e rsy te t dla Żydów.

Wywóz otrębów i wytłoczyn. Główny 
zarząd ro ln ic tw a i u rządzania g ru n tó w  
rozpoczął grom adzenie n a  pograniczach 
zachodnich państw a, w raz z K rólestw em  
Polskiem , danych  o ilości w yw ożonych 
przez stacye pograniczne otrębów  i w y
tłoczyn. D ane te  są grom adzone d la n a 
rady, k tó ra  będzie zw ołana w  celu rozpa
trzen ia p ro jek tu  podw yższenia i zm iany 
ta ry f zbożowych. G łówny zarząd ro ln ic tw a 
sprzeciw ia się zm ianie obecnego system u 
taryfow ego na przewóz zboża, i zgadza 
się ty lko na  podw yższenie ta ry fy  n a  p rze
wóz otrębów  i w ytłoczyn. W yw óz tego 
p roduk tu , zwłaszcza z k ró le s tw a  Polskie
go i L itw y, doszedł do tak  w ielkich roz
m iarów , że z pow odu drożyzny zagraża 
m iejscowej hodow li bydła. 'W  celu osła
b ien ia wywozu, g łów ny  zarząd zgadza się 
n a  podw yższenie ta ry fy  przewozowej na 
otręby.

Akty stanu cywilnego. P. G uberna
to r P io trkow sk i przesłał do naczelników  
pow iatow ych, policm ajstrów  m. P io trk o 
wa, Łodzi_ i Częstochowy, oraz p rezyden
tów  m. P io trkow a i Łodzi okólnik, w  k tó 
rym , pow ołując się na  rozporządzenie mi- 
n is te ry u m  spraw  w ew nętrznych , poleca 
surow o przestrzegać przepisów, dotyczą
cych prow adzenia aktów  s tan u  cyw ilnego, 
w  m yśl k tó ry ch  urzędnicy  obowiązani są 
n a  w yciągach  z ak tów  przykładać pieczęć 
urzędow ą.

P rzepisy te  obow iązują rów nież we 
w szystk ich  parafiach  rzym sko katolickich 
księży, prow adzących księg i ak tów  stan u  
cyw ilnego, do zaopatryw ania dokum entów  
m etry k  w ustanow ione pieczęcie u rzędo
we, bez k tó ry ch  żadne dow ody nie będą 
przyjm ow ane przez rząd g u b ern ia ln y  p io tr
kow ski.

Nie stosu jący  się do pow yższego roz
porządzenia pociągani będą do odpow ie
dzialności sądowej.

W sprawie paszportów bezpłatnych 
P. G ubernator p io trkow ski rozesłał do n a 
czelników pow iatow ych g u b ern ii p io trko 
wskiej okólnik za num erem  6522 w k tó 
rym  w yjaśnia, że na  zasadzie u w ag i p ier
wszej i trzeciej do § 244 U staw y paszpor-
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towej, specyalne paszporty bezpłatne z ter
minem ośmio i pół oraz dziesięcio i pół 
miesięcznym, mogą być wydawane na 
wyjazd do Danii i Niemiec na roboty 
wiejsko-gospodarcze lub inne związane 
z rolnictwem—osobom stanu włościańskie
go tylko z pośród pogranicznych mie
szkańców generał gubernatorstwa war
szawskiego, przyczem należących do jed
nego z wyznań chrześcijańskich.

Tymczasem zebrane w departamencie 
policyi dane wykazują, że wiele zagrani
cznych kantorów, najmując za pośredni
ctwem agentów swoich do robót w Pru
sach i Danii robotników z wewnętrznych 
gubernii, przemilcza o konieczności zaopa
trzenia robotników pragnących udać się 
za granicę w paszporty i tym sposobem 
wprowadza często w położenie bardzo 
przykre, gdyż _ robotnicy pozbawieni są 
nieraz na granicy środków materyalnych.

Wobec tego gubernator piotrkowski 
poleca podwładnym organom podać do 
wiadomości powszechnej, żeby każdy pod
dany rosyjski, udający się za granicę do 
robót wiejsko-gospodarczych, zaopatrzył 
się w odpowiedni paszport, gdyż w razie 
zatrzymania na granicy podlega wysłaniu 
etapem na miejsce urodzenia, a za pota
jemne przejście granicy podlega znacznej 
karze pienężnej.

Sprzedaż w sklepach monopolowych.
P . G ubernator p io trkow sk i rozesłał do n a 
czelników pow iatow ych oraz 'policm ajstrów  
m iast gub. P iotrkow skiej okólnikzaN 2l096, 
w k tó rym  w yjaśn ia, iż w obec ogólnego uspo
kojenia w życiu publicznem , zarządzający 
dochodam i akcyzy gub . Kaliskiej i P io tr
kow skiej, uznał za m ożliwe skasow ać 
w prow adzony podczas pogrom ów  i g rab ie 
ży, sposób sprzedaży tru n k ó w  w sklepach 
m onopolowych, przez o tw ory w drzw iach 
i oknach, przyw racając daw ny  porządek 
zwykłej sprzedaży tern więcej, że stoso
w any środek je s t  wielce uciążliw y zarówno 
dla sprzedaw ców  ja k  kupujących . D w u
letni system  sprzedaży w yw ołał w ilgoć 
w lokalach sklepów  z pow odu b rak u  n a 
leżytej w enty lacy i oraz u jem nie odbił się 
na zdrow iu sprzedaw ców , k tó rzy  podczas 
chłodów u legali przeziębianiu.

Młodzież i wyższe zakłady naukowe.
Pisma petersburskie stwierdzają, że mło
dzież rosyjska zapisuje się w mniejszej 
liczbie nietylko do uniwersytetów, lecz 
i do innych wyższych zakładów nauko
wych. Np. do instytutu elektrotechni
cznego w r. ub. złożono podań 1,100, obe

cnie zaś 600; do in s ty tu tu  technologiczne
go w  r. ub . 2,000, obecnie 1,674; do in s ty 
tu tu  dróg  i kom unikacyi w r. ub . 11000, 
obecnie 863; inżynierów  cyw ilnych  w r. 
ub. 600, obecnie 505.

Paszporty dla mężatek. P rzy  w yda
w aniu  paszportów  kobietom  zam ężnym  
obowiązywało dotychczas w  K rólestw ie 
Polskiem  praw o, iż m ąż m usiał dać p iś
m ienne zezwolenie, i dopiero w tedy  ko 
b ie ta  zam ężna m ogła o trzym ać oddzielny 
paszport.

Rozporządzeniem  sen a tu  z dn ia  21-go 
g ru d n ia  1902 w ydano prawo, obow iązują
ce w g u b ern iach  C esarstw a, iż żona może 
otrzym ać oddzielny paszport bez pozwo
len ia męża, w przypadkach , jeżeli mąż 
m a n iedostateczne u trzym anie  lub  źle się 
z nią obchodzi. Obecnie m in isteryum  
spraw  w ew nętrznych  zawiadom iło władze 
m iejscowe, iż praw o z dn ia 21-go g ru d n ia  
1902 r. rozciągnięto  i na  g ubern ie  K róle
s tw a Polskiego, dla osób pochodzenia 
m ieszczańskiego, przyczem  nadm ieniono, 
iż osobne paszporty, bez pozw olenia na  
to  męża, w ydaw ane będą przez naczelni
ków  pow iatów .

Sprawa mieszkań dla oficerów. U zna
jąc  is tn ie jący  sposób daw ania przez sam o
rządy  m iejskie m ieszkań dla oficerów 
za zbyt uciążliw y dla m iast i uw ażając 
za konieczne poddanie rozw ażeniu izb 
ustaw odaw czych  spraw y zm iany tego spo
sobu, m in isteryum  spraw  w ew nętrznych  
okólnikiem  do g uberna to rów  poleciło przed
łożyć m in isteryum  przed d. 28 w rześnia 
dane szczegółowe o w ypadkach  żądania 
przez oficerów m ieszkań w naturze, o po
wodach tak ich  żądań, o środkach, o w y 
datkach  m iast na  ten cel i t. d.

Sprawy wodne. D nia 9 b. m. odbyło 
się pod przew odnictw em  ks. M acieja Ra
dziwiłła zebranie W arsz. oddziału Tow. 
Żeglugi z udziałem  przedstaw icieli: cen 
tralnego  Tow. rolniczego, kom ite tu  g iełdo
wego, rad y  zjazdów górników , koła prze
m ysłowców, kom itetów  w ałow ych, Tow. 
pop. przem ysłu i handlu.

Obrady rozpoczęły się spraw ozdaniem  
p. K rzyżanow skiego, k tó ry , jak o  przed
staw iciel in teresów  m iejscow ych, brał 
udział w 3 posiedzeniach, pośw ięconych 
spraw om  W isły, a odbytych w m in iste 
ry u m  kom unikacyi w ciągu  osta tn ich  m ie
sięcy. Na posiedzeniach tych  uchw alono: 
1) R oboty regu lacy jne n a  W iśle na  po
graniczu  z A u stry ą  prow adzić w dalszym  
ciągu w m yśl obowiązującej konw encyi
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z r. 1864. 2) R oboty regu lacy jne na  po
gran iczu  pruskiem , jako nie posiadają
ce ogólnopaństw ow ego znaczenia, red u k o 
wać do m inim um ; osiągnięte zaś oszczę
dności użyć na  roboty , m ające na  celu 
napraw ienie całej W isły. 3) D la ogólnego 
zasadniczego ulepszenia w arunków  żeglu
gow ych n a  W iśle w zw iązku z uporządko
w aniem  s tan u  w ysokich wód, obroną przy
legających  do rzeki nizin, od powodzi 
i in n y ch  zarządzeń m elioracyjnych, należy 
rów norzędnie z ułożeniem  całkow itego 
p ro jek tu  technicznego i finansow ego, okre
ślającego udział i s to su n ek  w zajem ny 
państw , organizacyi społecznych i osób 
p ryw atn y ch  — opracow ać p ro jek t praw a, 
k tó reb y  ściśle określało obowiązki w łaści
cieli nadbrzeżnych w s to su n k u  do rzeki 
(wały ochronne, pow inności szarw arkow e) 
i m ogło dać podstaw ę pew ną do w yko
nan ia  robó t żeglugow ych i m elioracyjnych. 
4) D la u ła tw ien ia  żeglugi n a  W iśle pożą
dane je s t  w yznaczenie specyalnego fu n 
duszu, w celu w prow adzenia n a  W iśle 
ro b ó t drogow ych, w ytkn ięcia  n u rtu , b u 
dow y p rzystan i i zim owisk. 5) W  celu 
u łatw ien ia w ym iany  ładunków  pom iędzy 
kolejam i a W isłą należy jaknajprędzej 
zbadać spraw ę tak ich  połączeń w W a r
szawie i Włocław ku.

Dorożki samochodowe. Zawiązała się 
spółka w celu zaprow adzenia n a  ulicach 
W arszaw y sam ochodow ych karetek-doro- 
żek. Dorożki te m ają być sprow adzane 
z Anglii. P ierw sza p arty a  w liczbie 15-u 
ukazać się m a na  u licach W arszaw y z dniem  
l-y m  stycznia. W  m iarę rozw ijania się 
przedsiębiorstw a liczba dorożek sam ocho
dow ych m a być podniesiona do stu .

T aksa sam ochodow a w W arszawie 
będzie następu jąca. 40 kop. zasadniczo 
i za pierw sze 1,000 m etrów , a następne 
10 kop. Za każde dalsze 250 m etrów  prze
strzeni. Od kolum ny Z ygm unta do p lacu  
A leksandra będzie ted y  m ożna odbyć po
dróż w landolecie sam ochodow ym  za 
40 kop. D la un ikn ięcia  zaś sporów o za

płatę  now e sam ochody o trzym ają tak so 
m etry . K aretk i będą m ogły  być używ ane 
także do w yjazdów  na prow incyę, za od
dzielną od tak sy  um ow ą. M otor posiada 
siłę 16 koni angielskich .

Z Ż Y C I A  i M Y A W I C K i E G O .

Poświęcenie kaplicy w  Pruszkowie.
D nia 8 w rześn ia b. r. odbyło się pośw ię
cenie kaplicy  M aryaw ickiej w  P ruszko
wie. N a uroczystość tę  przybyli z W a r
szaw y specyalnym  pociągiem  w arszaw scy  
mar.yawici, ja k  rów nież kom panie m a r i a 
w itów  z Leszna, Błonia, G rodziska i Ży
rardow a. W  uroczystości pośw ięcenia 
przyjęli udział i liczni m iejscow i m ie
szkańcy, p rzysłuchu jąc  się uw ażnie i ze 
skupieniem  polskiej Mszy, nieszporom  
i kazaniom , w ygłoszonym  przez M arya- 
w ickich  kapłanów : księdza F u rm an ik a
i ks. Żebrowskiego.

0  ile z zew nętrznych  objaw ów  są 
dzić m ożna przyszłość dla M aryaw ityzm u 
przedstaw da się w Pruszkow ie bardzo 
dobrze.

P r z y p o m in a m y ,  ż e  c z a s  o d n o w ić  p r e n u m e r a tę  

na k w a r ta !  c z w a r t y  r. b.

A d m in is tr a cy a .

Prenum erata „ M a ry a w ity “ w ynosi ro

cznie 4 ruble, półrocznie 2  ruble, kwartalnie  

1 rubel. Adres R edakcyi i  A dm in istraeyi 

—  Ł ódź F ranciszkańska 27. Telefonu 12-73. 

Prenum eratorzy „ M a ry a w ity “ otrzym ują  

„ Wiadomości M aryaw ickie“ bezpłatnie.

Wscb. Zach.
»

ODMIANY KSIĘŻYCA.
iVrz. KALENDARZYK. słońca słońca Nów d. 14 o g. 4 m. 33 pp.
11 Sobola Piotra i Jacka M. g. 5 m.27 g. 6 m. 25 o Wschód Zachód Długość Ubyło
12 Niedziela Imienia N. M. P. g. 5 m . 29 g.6 m. 23 0. Księżyca Księżyca dnia dnia13 Poniedz. Eugeniusza P. g.5 m. 31 g. 6 m. 21 p
11 Wtorek Podioyż. ś. Krzyża g. 5 m.32 g. 6 m. 18
15 Środa Such. dz. Nikod. g. 5 m. 34 g. 6 m. 16 15 g. 6 m. 2 r. g. 6m. 57 w. g. 12 m. 40 g. 4 m. 5

R ed a k to r ;  Ks. T o m a s z  K rakiew icz  M aryaw ita .  W y d a w c a  K«. Jan; K ow alsk i ,  M aryawita .
Drukarnia Ks. Jana Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.


